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Božek „palistwowï”.
Jak bylo do przewidzenia, szał 

hitleryzmu w Niemczech nie ogra­
niczy* się do opanowania pięścią 
„państwową’ życia politycznego 
i ekonomicznego. Opanowuje się 
nagwatt życie naukowe, literaturę, 
histerią, prasę, a nawet religję.

W życiu państw, narodów reli. 
gja odgrywa pierwszorzędną rolę. 
Hitlerowcy rozumieją to doskonale. 
Ponieważ jednak w przeprowadza­
niu swego programu me megą li­
czyć na poparcie ze strony nie­
mieckich sfer katolickich, a nawet 
protestanckich, stworzyli sobie hi­
tlerowcy nową sektę pod nazwą 

..Deutsche Christen“ (niemieccy 
chrześcijanie).

Przywódcą tej nowej sekty pań­
stwowej jest pastor Hossenfelder. 
Został on w tych dniach mianowa­
ny specjalnym referentem przy 
pruskiem ministerstwie oświaty i wy­
znań religijnych. Nominacja ta 
stwierdza dalsze posunięcia hitle­
ryzmu w kierunku uczynienia z re 
ligji swej wyłącznej domeny. A więc 
religja „państwowa“. Najwyższem 
dobrem, bogiem jest państwo.

Było już tak kiedyś, w średnio 
wieczu. „cu us regio, ejus religio“. 
Bylo i coś podobnego w Rosji 
carskiej...

Jak hitlerowcy pojmują tę swo­
ją nową wiarę, świadczy mowa 
owego pastora Hossenfeldera, wy. 
głoszona w tych dniach na zjeżdzie 
tych „chrześcijan niemieckich* w 
Berlinie.

.Naszemi wielkiemi celami są 
ojczyzna i Kościół. Trzecia Rze­
sza powstała dzięki wierze i dzięki 
wierze będzie żyła. Stróżem wiary 
w nowem państwie jest Kościół. 
Jeżeli ja. jako pastor ewangelicki, 
czytani prawidłowo w duszy Hitle­
ra, widzę, że obecnie wzywa on do 
Kościoła. W naszem mniemaniu, 
szturmowiec w jego walce jest bar­
dziej dla Boga miły, aniżeli Ko­
ściół, który nie wita entuzjastycz­
nie nowego państwa*.

Zebranie to powzięło następują­
cą uchwałę, stanowiącą nowy sym­
bol wiary .chrześcijan niemieckich*:

.Pan Bóg stworzył mnie Niem­
cem. Rzesza niemiecka jest darem 
Bożym, pan Bóg pragnie, bym 
»•iczył za swoje Niemcy. Służba 
*ojskowa nie jest w Żadnym wy­
padku gwałceniem sumienia chrześ- 
cjańskiego, lecz poddaniem się 
«oli Boga. Celem zbliżenia chrześ­
cijan niemieckich jest utworzenie 
niemi teko- ewangelickiego Kościoła 
Państwowego. Państwo Adolfa Hit­
lera wzywa do Kościoła i Kościół 
musi iść za tym głosem*.

A więc »niemiecko-ewangelicki 
kościół państwowy“. .Kościół mu- 
81 iść za tym (Hitlera) głosem“...

Jest to typowy obraz pędu w 
"'ektórych państwach współczes 
•7« do zamienienia religji w ną- 
«ędzie .państwowe“. Mir.

Mi ízteů katolicki 0 Żurominie.
Z czwartkowego dekanalnego zjazdu działaczy katolickich.

JÓZEF LEŚNIEWSKI
_______ Płock, ul. Kościuszki 1 i Grodzka 9.

POLECA !
WlNfl MSZflLNE 
Muscat

Ojców Białych bt. 5.50
Vin de Messe

francuskie „ 5.00
Mszalne

węgierskie „ 4.50

Kto raz spróbował, 
innej herbaty nie pije tylko 

Mieszanki wyborowe 

firmy „Józef Leśniewski“ 
Tanio, dobrze naciąga 
i smaczna.

Wyjazd do Rzymu.
W przyszłą środę wyjeżdżają do 

Rzymu Arcypasterz Płocki J. E. 
Ks. Arcybiskup A. J. Nowowiejski 
i J. E. Ks. Biskup L. Wetmański.

Ich Ekscelencjom towarzyszyć 
będzie w podróży ks. prał. Dr He- 
lenowski.

Milocoeml krokami
Na Dalekim Wschodzie za­

jęcie stolicy Chin, Pekinu, przez 
wojska japońskie jest podobno 
kwestją najbliższych godzin.

— W Turkestanie chińskim wy­
buchło powstanie przeciw władzom 
chińskim. Dochodzi do poważ­
nych zaburzeń. Słowem: we wscho-

W czwartek ubiegły miasto Żu­
romin w powiecie sierpeckim prze­
żyło piękny dzień. Odbył się tu 
dekanalny zjazd-kurs dla delegatów 
i działaczy katolickich z wszystkich 
parafij dekanatu źuromińskiego. ■ 
Delegaci dopisali nadspodziewanie. 
Na zjazd przybyło, mimo obecnych 
prac rolnych w polu, około 1000 
osób ze wszystkich zakątków de­
kanatu.

Zjazd rozpoczął się nabożeń­
stwem w miejscowym, wspaniałym 
kościele parafjalnym. Mszę świętą 
na intencję zjazdu odprawił ks. 
prob. Skupieński z Poniatowa. 
Podniosłe kazanie okolicznościowe 
wygłosił organizator zjazdu, ks. 
dziekan kan. Staniaszko. I

Obrady odbyty się w wielkiej 
sali Miejskiej Otwarcia zjazdu | 
dokonał ks. dziekan Staniaszko, 
poczem wygłoszone zostały refe­
raty: .Idea i zadania Akcji Kato­
lickiej“ (red. Niemir z Płocka), 
.Praca Akcji Katolickiej, w para- 
fjach“ (prof. P. Jasiński z Płocka), 
.Rola kobiety-katoliczki w dobie 
współczesnej* (Dr. Stefanja Bud 
nowa z Chromakowa) i .Katolik 
czynu* (p. Chełmicki z Francisz 
kcwa).

Bardzo ciekawa była dyskusja 
na temat zagadnień poruszonych 
w wygłoszonych referatach. Cha­
rakterystyczne były spostrzeżenia 
i uwagi w sprawie ustosunkowania 
niektórych jednostek z pośród na­
uczycielstwa do wychowania kato­
lickich dzieci. Przytaczano fakty, 
że w niektórych miejscowościach 
nauczycielstwo zabrania dzieciom 
używania staropolskiego chrześci­
jańskiego pozdrowienia »Niech bę 
dzie pochwalony Jezus Chrystus“. 
Od wszelkiej pracy społecznej w 
organizacjach katolickich nauczy­
cielstwo się odsuwa, częścią dla 
osobistego wrogiego nastawienia 
do katolicyzmu, częścią dta tego, 
by się .nie narazić*.

Poruszono również sprawę ko­
nieczności otoczenia większą opie­
ką moralną w duchu katolickim 
młodzieży, pełniącej służbę woj­
skową, która wraca częstokroć z 
wojska zdemoralizowana. Pod­
kreślono, że nie jest to oczywiście 

wina samej armji jako takiej, ale 
z przykrością stwierdzono, że i w 
szeregi armji wkradają się tu i tam 
jednostki szkodliwe dla wychowa 
ma młodzieży wojskowej na świa­
topoglądzie katolickim. Katolicka 
młodzież w wojsku winna być wy­
chowywana po katolicku.

W dyskusji tej rzeczowy głos 
zabierali m. in.: p. Góralski z 
Kuczborka, ks. dziek. Staniaszko, 
p Tuzińska z Żuromina, p. St. Go­
łębiowski z Bieżunia i inni. Wy­
czerpujących wyjaśnień na poru­
szone zagadnienia udzielił ks. dyr. 
Dr. Kaczmarek.

Przed zaniknięciem zjazdu, ks. 
dziek. Staniaszko zakomunikował 
zebranym delegatom, że ptezesem 
Rady Dekanalnej A. K- na deka­
nat źuromiński będzie p. A. Cheł­
micki z Franciszków», a asysten­
tem kościelnym Rady ks. kan. Za­
leski, proboszcz z Lubowidza. Zjazd 
zakończono odśpiewaniem hymnu 
»Boże coś Polskę“.

Jedno należy podkreślić: dobra 
była organizacja zjazdu. Widać w 
dekanacie duże poczucie i wyro­
bienie organizacyjne. Reprezento­
wana była każda parafja licznemi 
przedstawicielami tak starszego 
społeczeństwa jak i młodzieży. Za­
sługa to w dużej mierze bezsprzecz 
nie pracowitego i gorliwego dzie­
kana i rzetelnie współpracującego 
z nim duchowieństwa dekanalne­
go, ale i zasługa sporego już gro­
na działaczy katolickich, ludzi 
uświadomionych i gorliwie odda­
nych sprawie katolickiej. A trze­
ba pamiętać, że dekanat żuromiń- 
ski to ciężki teren do pracy spo­
łecznej. Z tern większą też ra­
dością i uznaniem podkreślić na-

OFIARY.
Na AkaenaMda Kato Meeonn ««• 

uiIa.I biletu n, ,,Czerną Kawą*' układa p 
Inź. Wncl.w Dąbrow.kl 3 xl.

dnim kotle wre. A Japończycy 
opanowują teren za terenem, po­
suwając się coraz bardziej na za­
chód. Nawet i L'ga Narodów już 
w sprawie zajść na Dalekim Wscho­
dzie milczy...

W Ameryce i całej Europie 
ogólne poruszenie wywołuje spadek 
dolara. W Warszawie za dolara pła­
ci się już 7.85 zł. W samej Ame­
ryce wartość dolara spadła 10 proc. 
Rząd amerykański dąży podobno 
celowo do obniżenia wartości do­
lara.

Do Berlina wyjechać ma w 
najbliższych dniach kanclerz Austrji, 
Dollfuss.

W Rzymie król włoski mia­
nował kard. Gaspariego członkiem 
Królewskiej Akademji.

W POLSCE.
W Warszawie wybory Prezy- 

penta Rzeczypospolitej odbyć się 
mają 31 maja.

W Łodzi Zw. Rezerwistów wy­
stąpił do władz z memorjałem, do­
magającym się usuwania obcokra­
jowców ze stanowisk w przemyśle 
i handlu.

W Poznania Magistrat obni­
żył opłatę za prąd elektryczny o 
10 proc.

W Płocku jutro —
O godz. 4 popoł. — zebranie 

miesięczne Stowarzyszenia Kupców 
Polskich.

O godz. 5 popoł. — uroczy­
ste posiedzenie T-wa Naukowego 
Płockiego, poświęcone uczczeniu 
zasług ś. p. Stefana i Haliny Rut* 
«kich (w gimn. im. Małachowskiego).

O godz.. 6 popoł. — nadawy* 
czajne walne zebranie Towarzystwa 
Naukowego.

Jutro odbędzie się w Płocku 
zbiórka uliczna na Przedazkolę w 
Radziwiu, organizowana przez Zw. 
Pracy Ob. Kobiet. Cel szlachetny* 
należy go poprzeć.
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Francja przygotowana

ůW Ponckiego Plłnta i przed 1900 lal.

Charakterystyczne wyroki

Qsyfajaie „&łos dfiazotoizeRi“!

W Niemczech prowokacje hi­
tlerowskie na granicach nie ustają. 
Niemcy coraz bezczelniej poczynają 
sobie z sąsiadami, dopuszczając się 
gwałtów wobec obcej ludności.

Manuskrypt tłumaczy, ze odpis 
tego wyroku sporządzony został 
z oryginału hebrajskiego, znalezio­
nego w 1499 roku w szkatułce, za­
murowanej w jednem z domostw 
rzymskich pomiędzy płytami mar- 
murowemi, zdobionemi płaskorzeź­
bami.

Jak wiadomo Quintus Septimus 
Tertulban stwierdził, że w II wieku 
po Chrystusie na Kapitolu znajdo­
wały się akta, dotyczące skazania 
Chrystusa. Być może, że odpis, 
znaleziony w San Gemignano, jest 
wiarygodną kopją oryginału, prze­
słanego przez Piłata Ponckiego 
cesarzowi Tyberjaszowi.

Katowicka „ Polonja“ donosi: 
Przed paru dniami toczyły się 
przed Sądem Grodzkim w Łęczycy 
dwie znamienne sprawy. W jednej 
oskarżeni byli trzej miodzi ludzie, 
którzy przysłali do policji propa­
gandowe ulotki, wzywające do po­
pierania handlu polskiego i wypi­
sywania na miejscach publicznych 
haseł antyżydowskich, i za to za­
sądzeni zostali na karę więzienia 
po jednym roku każdy. Wydający 
wyrok sąd nie zgodził się równo­
cześnie na uwolnienie aresztowa­
nych, którzy oczywiście złożyli ape­
lację, inaczej jak za złożeniem kau-

W San Gemignano wśród .bia­
łych kruków' pozostałych po śmier­
ci jednego z kanoników we Wło­
szech, łącznie z manuskryptem z 
1500 roku znaleziono podobno od­
pis wyroku Ponckiego Pi­
łata, skazującego Jezusa Chry­
stusa na śmierć w 17 roku panowa­
nia cesarza rzymskiego Tyberjusza.

łokształtem zagadnień wychowaw­
czych duchowieństwa. Obradować 
będą nadto sekcje: filozoficzna, bi 
blijna, pedagogiczna i inne.

Z Płocka na zjazd oprócz prał. 
Stonickiego, pojechali księża: dr. 
Tad. Dubłewski wicerektor i dr. 
Alojzy Poszwa profesor Semina- 
rjum Duchownego.

Mew ® Meilńei 
w Bydgoszczy.

W dzienniku Ustaw nr. 27 z dnia 
19 b. m. ogłoszone zostało rozoo 
rządzenie ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 21 marca r. b., znoszące 
Izbę Rzemieślniczą w Bydgoszczy. 
Cały okręg tej izby został wcielony 
do okręgu Izby w Poznaniu. Roz 
porządzenie powyższe weszło w 
życie z dniem ogłoszenia. 

W Wilnie rozpoczął się Zjazd 
profesorów Seminarjów Duchow 
nych i wydziałów teologicznych w 
Polsce. Zjazd rozpoczął się nabo 
żeństwem w Ostrej Bramie, odpra- 
wionem przez J. E. Ks. Arcybisku­
pa Jabłrzykowskiego, poczem rek 
tor seminarjum duchownego w Łom­
ży, ks. H Belto, wygłosił przemó­
wienie, charakteryzujące dążenia 
Związku na współczesnym tle re 
ligijnem. Do prezydium powołano 
ks. prof. Żukowskiego z Przemyśla, 
ks. rektora H Betto z Łomży, ks. 
prał. Słonickiego z Płocka, ks. 
kan. Kunkę z Włocławka, ks. kan. 
Mystkowskiego z Warszawy, o. prof. 
Smorońskiego i ks. red. Wyszyń­
skiego z Włocławka.

Prace prowadzone są na posie 
dzeniaCh plenarnych i sekcyjnych. 
Zebrania plenarne omawiać będą 
zagadnienia ogólne, związane z ca-

14-lń oUzyskanio (Silno
W Wilnie odbyły się wczoraj 

uroczystości, związane z czterna. 
stoleciem odzyskania Wilna. Prze­
gląd wojsk i defiladę na placu Łu 
kiskim przyjął p. minister spraw 
wojskowych, marsz. Józef Piłsudski. 
W przeglądzie wzięły udział wszyst­
kie oddziały garnizonu wileńskiego 
i Nowej Wilejki oraz 1 p. szwole 
żerów i niektóre oddziały z innych 
garnizonów, które w swoim czasie 
brały udział w wyprawie wileńskiej.

Miasto przybrało odświętny wy­
gląd. Ulice i domy udekorowane 
były flagami narodowemi.

Według miarodajnych źródeł 
i wobec poczynań niemieckich nac- 
jonal - socjalistów na pograniczu 
francuskiem naczelne dowództwo 
wojsk francuskich poczyniło odpo­
wiednie kroki, by na wszelki spo­
sób zapobiec nierozważnej napaści 
nacjonal-socjalistycznej bandy. Na­
czelne dowództwo, kierując się 
przezornością, zarządziło pewne 
zmiany w rozmieszczeniu wojsk. Kanclerz Dollfuss opuścił Rzym 

odbywszy uprzednio szereg końfe’ 
rencyj z kardynałem sekretarzem 
stanu. Rezultatem tych narad jest 
ustalenie tekstu przyszłego kon­
kordatu Austrji ze Stolicą Apostoł- 
ską. Rząd austrjacki ma wyrazić 
swą zgodę na tekst konkordatu 
ustalony w Rzymie.

Zarządzenia naczelnego dowódz 
twa mają powód w ostatnich wv 
padkach“ granicznych, prz^ 
wszystkiem jednak spowodowane 
są ogólnym rozwojem sytuacji we­
wnętrznej Niemiec.

Rozkład mumii Lenina.
Jak wiadomo, zabalsamowane 

ciało Lenina bolszewicy złożyli do 
szklanej trumny i wystawili na wi­
dok publiczny we wspaniatem ma­
uzoleum z czerwonego marmuru 
u zewnętrznych murów Kremla. 
Obecnie ujawniło się, że sztuka 
balsamowania nie zdołała pow­
strzymać naturalnego procesu gni­
cia zwłok. Śmiertelne szczątki 
twórcy bolszewizmu znajdują się 
w stanie widocznego rozkładu. Od 
sześciu tygodni dostęp do mauzo­
leum jest zamknięty.

W związku z tern ludność mos­
kiewska szepcze sobie pokryjomu, 
że rozkład trupa jest symbolem 
bliskiego końca stworzonego przez 
Lenina reżymu.

Byle handel szedł...
W związku z bojkotem towarów 

niemieckich zaobserwowano mani­
pulacje firm eksportowych w Niem. 
czech, które dla dotarcia do Pol­
ski kierują swe towary drogą okól­
ną przez Austrję i Czechosłowację. 
Wobec tego centrala kupców zale­
ciła swoim członkom wielką ostroż­
ność przy sprawdzaniu świadectw 
pochodzenia zamówionych towarów.

I cji po 1,000 zł. Jedynie dzięk* 
j ofiarności jednego z obywateli, 
! który kaucję złożył, skazani zostali 
I zwolnieni przed świętami.
I Równocześnie w drugiej sprawie 
! oskarżonym był jeden z miejsco- 
! wych żydów za utycie obrażliwych 
i słów o marszałku Piłsudskim w 
i związku z napisami antyżydowskie- 
i mi. Żyda uniewinniono. W obydwu 
I sprawach wyrokował sędzia Rosen- 

tal.

Ludność Polski
przekroczy w jesieni 33 miljony.

Według urzędowych obliczeń, 
ludność Polski z początkiem rokti 
1933 wynosiła 32,638,000 osób, t.j. 
0 462,000 więcej niż rok przedtem^ 
Jak widzimy, ludność państwa na­
szego zwiększa się w szybkiem 
tempie, bo prawie 40,000 głów ni 
miesiąc. Przy tym stanie przyto. 
stu naturalnego, możemy liczyć, że 
w jesieni osiągniemy cyfrę 33 milj.

Z jazd zalozku zakładóu teologicznych 
w Polsce.

ll ttttj ML3
M kołaj Sobiejuski ze Staroźrzeb, 

brat biskupa Wojciecha, osiadł na 
roli. Miał syna Wojciecha i dwie 
córki: Annę-Małgorzatę i Zofję.

Wojciech kształcił się w szkole 
katedralnej w Płocku i został księ­
dzem, Zofja wyszła najpierw za 
Mikołaja Prażmowskiego z Sikorza 
(przed r. 1578), następnie zaś za 
Jana Ciemniewskiego, a Anna Mał­
gorzata została żoną Stanisława Kra­
sińskiego, naprzód chorążego, po­
tem kasztelana (1596—1600), a wre­
szcie wojewody płockiego (1600— 
1617, jego pomnik jest w katedrze 
płockiej).

Staroźreby przeszły około roku 
1580 do Krasińskich, w których rę­
ku pozostawały aż do schyłku w. 
XVIII, czyli około 200 lat. Była 
to majętność dosyć na owe czasy 
znaczna: 24 i pół włóki ornej zie­
mi, uprawianej przez pańszczyźnia­
nych kmieci, 6 zagrodników bez­
rolnych, 2 rzenWeílników, gorzelnia, 
browar i dwa wiatraki. Mieszkań­
ców mogło być około 150 osób.

Krasińscy byli rodziną rzutką, 
to też w pierwszej połowie wieku 
XVII do nich, oprócz Starożreb, 
należą w najbliższych okolicach 
wsie kościelne Góra i Radzanowo, 
nie mówiąc o innych.

W 1645 r., gdy Staroźrebami 
władał Stanisław Krasiński, kaszte­
lanie, syn Jana Kazimierza Krasiń 
skiego, 1645 — 1648 kasztelana, 
1648—1658 wojewody płockiego, 
a wreszcie podskarbiego koronne­
go, bawił tu król Władysław IV, 
oczekując zapewne na wynik róź- 
nowierczego Colloquium charitati- 
vum w Toruniu. Lasów było do­
syć, zwierzyny niemało, król jego­
mość rad polował, to też zażywał 
wczasów po kłopotach królewskich 
przez dwa tygodnie.

Nie można powiedzieć, żeby 
kościół św. Wawrzyńca w Staro­
źrebach zyskał na nowych patro­
nach. Wojewoda Stanisław (f 1617) 
nawet plebana długie lata nie chciał 
prezentować. Tak zwana linja pod- 
skarbińska Krasińskich, zajęta w 
ciągu dwóch stuleci polityką, za­
rządzała majątkami przez rządców, 
ekonomów, lub też dzierżawców.

Nie dziw przeto, że i kościółek 
staroźrebski, wciąż drewniany, do- 
szedł na początku wieku XVIII 
do wielkiej ruiny; naprawiono go 
tylko.

W 1724 roku cała wieś spaliła 
się, kościółek jednak ocalał.

W 1725 r. ludność parafji, zło­
żonej ze Starożreb i Słomkowa, 
wynosiła 495 osób.

W drugiej połowie XVIII wieku 
Staroźreby zmieniły właściciela. 
W 1781 r. są one w posesji Sta­
nisława Mogielnickiego, oboźnica 
koronnego.

Ludność parafji w ciągu pół 
wieku zmniejszyła się tak, że w 
1782 r. wynosiła tylko 290 osób. 
Żydów były ze dwie rodziny (3—8 
osób), siedzące po karczmach.

W 1783-cim roku Staroźreby 
nabył Onufry na Sierpcu Bromir- 
ski, płocki, płoński etc. starosta 
(w latach 1768—1793).

Nowy dziedzic wystawił nowy 
kościół drewniany w pobliżu swe­
go dworu, nieomal w ogrodzie, 
w 1784 roku.

W 1817 roku ludność parafji 
wynosiła 382 osoby, w tam 2-ch 

tora, Onufrego
W drugiej 

Sta 
rodziny 
Karola itr. Sb

Niemców, 6 Żydów, reszta Polacy- 
W skład parafji wchodziły 3 wsie, 
należące do Bromirskiego, t.j. Sta­
roźreby (27 dymów, 201 mieszkań­
ców), Bfbtnierzyk (9 dymów, 70 
mieszkańców) i Przedbórz (9 dy­
mów, 73 mieszkańców), oraz wiet 
szlachecka Słomkowo (8 dymów, 
37 mieszkańców).

Zasługą Bromirskich, którzy 
dzierżyli dobra staroźrebskie aż w 
głąb XIX wieku, jest, że wystawili 
w swej dziedzicznej wsi nowy, 
rowany kościół parafialny, istnie­
jący dotychczas. Wnuk starosty 
Onufrego, syn zaś Kazimieras i 
Tekli z Sieroszewskich, także One- 
fry imieniem, powziął chwalebny 
zamiar pobudowania nowej świą­
tyni. Ody umarł, wdowa po ni®> 
Aniela z Porczyńskich, dokonał* 
szczęśliwie dzieła w roku 18w- 
Nowy kościół otrzymał, za zgodą 
Stolicy Apostolskiej, nowe wezwa­
nie św. Onufrego)'patrona funda-

wieka 
w posiadanie 

a od 1912 rai®

0
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STAHISŁA® SZCZEPKOWSKI 
inżynier, wł. majątku Dreglin

zmarł dnia 15 kwietnia 1933 r., opatrzony św. Sakra­
mentami, w majątku Muchnice, pow. Kutnowskiego, 
i pochowany na cmentarzu w Strzelcach, o czem za­

wiadamiają pozostali w smutku
Żona i dzieci.

KALENDARZYK.
Dziś, Sobota 22 kwietnia — Sotera 

i Kak
Jutu Niedziela 23 kwietnia—Przewod­

nia.

Dyżury lekarskie
Sobota 22 kwietnia — dr. Kicszensztejn 

ul. tumska 12.

Dyżury aptek
Sobota 22 kwietnia — Śmigielski ul.

GroJ/KO 7.
Biblioteki

8ibl]ot0ka Parafialna 1 Czytelnia (Dobrzyń* 
gica 5) otwarta jyst codziennie od godz- 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i źwląt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział HistoryoznO’Kulturalny

(Pytv k Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
'piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
.Rynek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością'*) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11 K. w środy od 8«i0. w niedziele od 

godz, 10 —13.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz- 11—12, w dni 

świąteczne od 12—1.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego F*twa Hygienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 - 9 wiecz- 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią* 

tki od godz. 8—9.

Teatr Miejski
Dziś i jutro o godz. 4 min. 15 po poi. 

»Szwejk«.
Dziś, jutro i we wtorek 25 b.m.

o sod/. 8 min. 15 wieczorem ..Mademo* 
iselle".

Kino „Nowości*
wyświetla dziś i dni następnych film „Flip 

i 1'lap w Leyji Cudzoziemskie)*

Cyrk
przy ul. Bielskiej dziś i codziennie przod- 
stawienie o godz 8 min. 30 wieczorem.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 6 rano 4" 3°« 

o godz. 12 4- 9”. o godz. 18 4- 7».

Ruch Towarzystw
A Nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie Towarzystwa 
Naukowego. W niedzielę 23go 
b. m. o godz. 6 ej po poł. w sali 
aktowej gimnazjum im. marszałka 
Małachowskiego, bezpośrednio po 
uroczystem posiedzeniu, poświęco- 
nem uczczeniu zasług i.p. Stefana 
i Haliny Rutskich, odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa Naukowego Płockie­
go, zwołane celem zmiany Statutu.

Stosownie do § 30 Statutu do 
ważności uchwały potrzebna jest 
obecność przynajmniej połowy za­
mieszkałych w Płocku członków, 
przyczem uchwała musi być po­
bita większością 2/3 głosów 
obecnych. Z tego względu udział 
*«ystkich członków Towarzystwa, 
niKznyl<<l,yCh * Płock“’ îeBt k0'

A Zebranie Intomaorine 
»‘ów. Knpcdw Poleklch. W nie. 
®i«lę 23 b. m. o godz. 6 po pół. 

odbędzie się zebranie miesięczne, 
informacyjne Stowarzyszenia Kup 
ców Polskich, na którem będzie 
rozpatrywana sprawa ■ likwidacji 
Szkoły Handlowej Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Płocku z prze­
kazaniem jej władzom państwowym.

A Walne zebranie Patro­
natu nad więźniami. Zarząd 
Patronatu nad więźniami, Oddział 
w Płocku, zawiadamia, te zwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa odbędzie się w ponie­
działek 24 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w sali Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Płocku.

Wiadomości potoczne

Fi Rekolekcje zamknięte dla 
panów. W połowie czerwca b. r. 
w gmachu Seminarjum Duchowne 
go w Płocku odbędą się rekolek­
cje zamknięte dla panów z inteli­
gencji z terenu całej diecezji płoc 
kiej. Rekolekcje odbędą się pod 
przewodnictwem J. E. ks. Biskupa 
Wetmańskiego.

H Dzień świętego Jerzego 
— święto skautowe. W niedzie­
lę 23 b. m , w dzień św. Jerzego, 
patrona skautów, odbywają się we 
wszystkich krajach świata uroczy­
stości wśród młodzieży harcerskiej. 
Dzień ten jest uznany za między­
narodowe święto skautowe.

W Płocku w dniu tym odbę. 
dzie się o godz. 8 rano msza św. 
harcerska w Bazylice katedralnej 
oraz uroczysta zbiórka płockiego 
harcerskiego hufca wodnego.

Wczoraj na płockim rynku zbo­
żowym nastąpiła bardzo poważna 
zwyżka cen zboża, w szczególności 
żyta i przenicy. Dość powiedzieć, 
że za t. zw. .parę“ można było 
uzyskać 60 zł. Tendencja na te 
zboża mocna. Dowóz po świętach 
na rynek jest dość duży, mimo to 
jednak towar jest przez kupców 
rozchwytywany. Obroty były duże.

Jęczmień i owies utrzymują się 
w cenie poprzedniej, również i otrę­
by. Większego popytu na nie jed­
nak nie było.

Zanotowano następujące ceny 
zboża: żyto (za metr) 19.50 do 20 
ił., pszenica — do 40 zł. (w dniu 
onegdajszym jeden z producentów 
sprzedał 150 metrów ładnej pszeni- 
nicy po 40 zł. za metr). Owies był 
w cenie 13 do 14 zł. za metr, jęcz­
mień do 15 zł., jęczmień browarny 
—17 zł., otręby żytnie — 10.50 zł., 
otręby pszenne—12 zł.

Na płockim rynka żywca w dniu 
wczorajszym doić duży popyt był 
na bekony, których na rynku było 
brak. Wogóle podaż po iwiętaćh 
była mniejsza, niż zwykle.

Ceny iwłń i opasów utaymały 
sie, cena cieląt spadła o 30 proc. 
Na cielęta tendencja zniżkowa.

R Walny Zjazd Związku 
Harcerstwa Polskiego. W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna w Katowi­
cach dwudniowe obrady doroczny 
Walny Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego.

W dniu wczorajszym wyjechał 
z Płocka na Zjazd p. prof. harem. 
Kulesza, jeden z pięciu delegatów 
Oddziału Mazowieckiego Z. H. P.

n Pod adresem Klubu Ar­
tystycznego. Na przedniej, od 
ulicy Piekarskiej, stronie teatru 
mjejskiego znajduje się bardzo 
ładna tablica z napisem? Klub 
Artystyczny.

Odzie artyzm, tam kryje się 
i pojęcie piękna.

Tymczasem fronton teatralnego 
budynku cały w nieporządku.

Wszelkie obwieszczenia nalepia 
się na ścianach budynku; tymcza­
sem powinna być umieszczona 
choćby najzwyklejsza tablica do 
naklejania obwieszczeń.

Możeby Klub Artystyczny ze- 
chciał zwrócić na to uwagę Magi­
stratu, który jest właścicielem gma­
chu teatralnego.

H Sekcja kajakowa przy 
Harcerskim Klubie Sportowym w 

: Płocku powstała przed kilkoma 
dniami. Celem jej jest zrzeszenie 
wszystkich zwolenników sportu ka 
jakowego w Płocku.

Ostatnio zarząd sekcji ucbwa- 

Wczoraj zanotowano następujące 
ceny żywca: bydło (opasy) do 0.50 
zł. za kilogram żywe] wagi, świnie 
tuczne—1 do 1.10 zł., bekony—0.85 
zł., cielęta — 0.40 zł. za kilogram 
żywej wagi.

Ceny mięsa w jatkach nie ule­
gły zmianom. Kilogram wołowiny 
kosztuje 1 zł., wieprzowiny 1.40 do 
1.50 zł., schab—1.60 zł., cielęcina 
1 zł., słonina 1.80 zł.

Na płockim rynku nabiałowym 
ceny masła trzymają się na wyso­
kim poziomie. W dniu wczoraj- s 
szym kilogram masła w hurcie ko- i 
sztował 4.20 zł., w detalu 4.60 zł. 1

li), że do sekcji mogą należeć tyl­
ko osoby, posiadające własne ka­
jaki. Celem udostępnienia kaja­
karstwa jak największej liczbie 
osób, sekcja sprzedaje kajaki na 
bardzo dogodnych warunkach.

R Pies odgryzł nos dziew­
czynce. 6 letnia córeczka Jana 
Kowalskiego (Piekarska 15) poką­
sana została przez psa Zakładu św. 
Józefa przy ulicy Teatralnej. Za­
glądającej przez dziurę w płocie 
dziewczynce pies doskoczył do 
twarzy i odgryzł jej nos. Nieszczę­
śliwą dziewczynkę umieszczono w 
szpitalu. Biedactwo będzie już 
kaleką na całe życie.

Choroby zakaźne w Pło­
cku i w powiecie. W Płocku 
szerzy się w dalszym ciągu odra. 
W ostatnich dniach zanotowano 
aż 15 wypadków zachorowań na 
odrę. Pozatem był w Płocku je­
den wypadek zachorowań na dur 
brzuszny, jeden na płonicę, jeden 
na różę, 2 osoby zmarły na gru­
źlicę.

W Chełpowie był 1 wypadek 
błonicy i w Drobinie 1 zgon na 
gruźlicę, w Świerczynie 1 wypadek 
błonicy i 1 zgon na błonicę.

R A D J O.
Niedziela 23 kwietnia.

WARSZAWA 10 00 Nabożeństwo x 
Krakowa. 12,15 Poranek muzyczny. 14JÎX) 
Muzyka. 15.05 Koncert. 16.00 Program 
dla młodzieży. 16.25 Płyty. 16.45 Od­
czyt xe Lwowż. 17.00 Humozystyczna 
tan. muz. 17.55 Program na ,dz. nasi» 
18.00 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitofol. 
10.25 Słuchowisko ze Lwowa. 20.00 Przy­
jemna godzina. 21.10 Koncert, 22.05 Re­
cital śpiewaczy. 23.00—24.00 Muzyk* 
taneczna.

Poniedziałek 24 kwietnia.
WARSZAWA. Í 1,40. Przegląd Prasy. 

12.10 Płyty 13.20 Kom. P.LM. 16.10 
Kom. Państw. Insi. Hksp. 15.15 Koc*, 
gosp. 15.35 Srzynk. pocztowa. 15.50 
Piosenki 16.40 Odczyt. 17.00 Recital 
fortepianowy, 17.55 Program na dzled 
następny. 16.00 Odczyt dla m»tursy»t<Sw. 
18.95 Muzyka lekka. 19.00 Rosmattofel. 
19.15 »Skrzynka pocztowa technlezna«« 
19.30 »Na widnokręgu*. .2090 Tranami»* 
ja ż Budapesztu. 23.00 Muzyka ten.

Codziennie éwieže, smaczne 
i o gwarantowanej jakoéci

Masło, mleko, sery i Smletane 
nabyć można po cenach umlarkowauydi 

u mielił HleaiBUel „CENTRALA" 
Ł

(fi

f, jSk 
OIII.........  n. l.ldF

Ceny rynkowe w Płocku.
Duża zwyżka cen zboża.
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w 5-ej klasie 26-ej loterji w 
długoletniej kolekturze Julju- 

sza Karskiego w Płocku.
Nr. 129.255 cały los posiadał 

pan S. dwa półrocza z rządu; nie- 
wygrywając nawet stawki, zarzucił 
go. Do następnej loterji los ten 
wziął pan W., który go przetrzy­
mał przez 25-tą loterję, niewygry- 
wając nic, jednak nie zarzuci) go 
i zamówił wcześnie dla siebie na 
26 tą loterję i doczekał się wygra­
nej. W 5-tej klasie w 19 ym dniu 
Ciągnienia, wygrał na wyżej wy­
mieniony numer 10.000 zł.

Z Nr. 110.111 było również 
prawieże to samo; dwa półrocza 
z rzędu trzymał pan B. cały los, 
wobec niewygrania nawet stawki, 
zarzucił go. Wziął go do 26-ej 
loterji pan K. i w 20 ym dniu ciąg­
nienia wygrał 20.000 zł.

Nr. 147 890 wybrał sobie p. G. 
i choć w 25 ej loterji nic nie wy­
grał, jednakże zamówił cały ten i 
numer wcześniej i wziął na 26-tą | 
loterję, czekając cierpliwie. I cóż i 
się okazało? W ostatnim dniu ' 
ciągnienia za swą cierpliwą wy- I 
trwałość został nagrodzony i wy­
grał 20.000 zł.

Z powyższego można wywnio­
skować, iz dobrze jest wybrać roz­
ważnie sobie numer i, niezrażając 
się, utrzymać go i cierpliwie cze­
kać wygranej. Lepiej jest zawsze 
wcześniej wybierać i nabywać losy.

losu kosztuje tylko 10 zł. Naj­
większy wybór w Płocku jest w 
kolekturze Juljusza Karskie­
go, przy ulicy Dominikańskiej 
Nr. 3 m. 4,1-sze piętro. I w tej 
kolekturze najwięcej padło wygra­
nych. Kto chce mieć większą 
pewność wygrania, los nabyć wi­
nien w kolekturze Karskiego.

południu 
i Hotel

Telefony 172, - 129. 
Odjazd z Warszawy do Płocka z Placu Broni o godz. 7-ej rano, 
5 m. 30 i 7 m. 30 po południu. Telef. w Warszawie 11—74-75 

Cena za przejazd zł. 6.—. Bilet powrotny zł. 10.—.
Zjednoczona Komunikacja Autobusowa 

Krusiéwicz i S-ka.

Niniejszym podajemy do wiadomości, że z dniem 12-go 
kwietnia r. bież, kursować będą autobusy Zjednoczeń j 
Komunikacji Autobusowej;

KRAKUS — „Saurer“ 
K RA K U S — „Federal“ 
BARTEK - „G. M. C.“ 

odjazd z Płocka o godzinie 5 m. 30 rano i 5 ej po 
Stacja Autobusowa — Tumska (Dom p. Lewenstema^ 
Polski — Kolegjalna 8 o godz. 3 popołudniu. T ' "T

Ze wspomnień kapłana. 8

OBRAZKI JłJClOOJE.
Śiód ludu polskiego, zwłaszcza 

z dziejów porozbiorowych, łatwo 
moglibyśmy wskazać całe szere­
gi dusz, które, mimo niesłychanie 
wrogich wysiłków ze strony na­
szych ciemięzców, potrafiły bar­
dzo wysoko nieść sztandar nieza­
chwianej wiary i wzbudzające] po­
dziw moralności. Nie będę wspo­
minał o unitach podlaskich, jako 
o rzeczy wszystkim dobrze znanej; 
zresztą ta kwestja nie należy do 
moich osobistych wspomnień. Przy­
toczę natomiast charakterystyczny 
fakt z roku 1905, jako wspomnie­
nie z Mińszczyzny na Białej Rusi,

JARKOt </..
(r HO-3L-miM ) CŤ

WIOSNA!WIOSNA!

HEMOROIDY!

HEMOROIDY ZEWNĘT«Zt(f

BÛL CŁOUJM i ZEBÛOJ

wyznawało pocichu katoli- 
mimo surowej represji ze 
żandarmów i popów rosyj-

Tacy ukryci katolicy nie 
ani się spowiadać ani ko-

Zriflkflß in b,auco p° 100 ’*■’ wERSlb z moim podpisem, wy­
dane przed dwoma laty jako depozyt 

Cechowi Rzeźniczemu w Płocku, któ 
re zrginęły, unieważniam.

Antoni Ławrzynowicz.

Przeniosłom S 
do domu rr 24 paiter na tej sa­
mej ulicy. Wejście z ulicy.

Józeia Bieńkowska

BHflkńln z Kuchnią, wanną I
POnUję 1 wszelkiemi wygo- | 

darni zaraz do wynajęcia, ul. War- 1 
szawska 12, u właścicielki domu. I

Os wrzedsnia
nicą lub 250 zł. z dynamomaszyną.
Wiadomość w Administracji.

BOLE ORTRETYCZNE,
NEWRALGICZNE

GRYPĘ,
SSacWRZEZBENIfl1 < p

U SUUJfl
ZNANÝ PROSZEK

Po wydaniu dekretu tolerancyj­
nego przez rząd carski na wiosnę 
1905 r., ówczesny arcybiskup mo- 
hylowski, a przedtem biskup płoc­
ki, hr. Szembek, udał się z Peters­
burga na Białą Ruś z wizytacją 
kanoniczną. Był to pierwszy od 
70 ciu lat biskup, któremu pozwo­
lono wizytować tamtejsze strony. 
Przypomnieć tu należy, że na Bia­
łej Rusi, oprócz katolików obrząd­
ku łacińskiego, byli niegdyś i ka­
tolicy obrządku wschodniego, t. zw. 
unici. W roku 1839 dekretem ca­
ra Mikołaja I unja została tam ska­
sowana, a więc o 36 lat wcześniej, 

»niż na Podlasiu. Wszyscy unię) 
ostali tym dekretem przepisani «à 

prawosławie. Gdy w roku 1905 
ogłoszono wolność religijną w Rosji, 
na Białej Rusi żyła jeszcze garstka 
bardzo starych ludzi, którzy, choć 
oficjalnie uchodzili za prawosław­
nych, w gruncie rzeczy pozostali 
ukrytymi katolikami. Oprócz nich 
wiele osób z młodszego pokolenia 
także 
cyzm, 
strony 
skich. 
mogli 
munikować w naszych kościołach,

Kpić;;

miGRENO - NERVOSIN 
oeOSZKi Z KOGUTKíEID «reg MSW Nr 1599 =
LUVPfiBiANE SA I LU PO5TACI TftBLETEK 

UJYSTRZEGRĆ SIE NAŠLADOUJNICW'

Zakład Krawiecki 
KAZIMIERZA CHĘCKIEGO 

w Płocku. Sienkiewicza 11 
(vis-à’vis Więzienia) 

wykonuje roboty
DAMSKIE i MĘSKIE 

płaszcze, kosfjumy, garnitury, pałća, 
oraz wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa. Ceny przystępne.

Wykonanie solidne I punktualne.

Czytajcie „Głos Mazow”.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Płocka
w myśl § 82 Ustawy niniejszym zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości płockie, obciążone po­
życzkami Towarzystwa, za zaległe raty i inne należności, będą sprzedawane przez publiczną licytację 

w kancelarjacb niżej wymienionych notarjuszów w Płocku.
Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych 

i mogą być przejrzane w biurze Dyrekcji lub w Płockiej kancelarji hipotecznej.
Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w Listach Zastawnych Konwersyjnych 

Towarzystwa Kredytowego miasta Płocka po kursie giełdowym dnia poprzedzającego licytację.
Gdyby w dniu, do licytacji wyznaczonym, sprzedaż nie doszła do skutku, zastosowany zostanie 

§ 96 Ustawy Towarzystwa, gdyby zaś w dniu sprzedaży czynności w Sądzie były zawieszone, sprzedaż 
odbędzie się w dniu następnym.
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Licytacja 
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Zł.

w kancelarji 

notarjusza

O yocłz.
11 -ej rano
1933 roku

251 Szerokiej 6800 4800 1400 10200 A. Wilczyńskiego 25 września
362‘/z-a Warszawskiej 3700 1700 1000 5550 A. Wilczyńskiego 25

205-B Królewieckiej 9400 6400 2000 14100 E. Pińskiego 26
247-B Sienkiewicza 200 400 100 300 E. Płoskiego 26
283 Kolegjalnej 6600 2400 1400 9900 K. Dyakowskiego 27
490 Sienkiewicza 4800 3900 1000 7200 K. Dyakowskiego 27

185’/2-b Bielskiej 2700 1400 600 4050 J. Brodnickiego 28 w
254-B Szerokiej 5400 2500 1200 8100 J. Brodnickiego 28
288 Sienkiewicza 2700 2000 600 4050 A. Tyca 29

321-A Kolegjalnej 5000 2600 1000 7500 A. Tyca 29

gdyż za to groziły wielkie kary 
i im samym i nielicznym księżom 
łacińskim na Białej Rusi; tylko- 
wyjątkowo ten i ów dawny unita 
mógł zaspokoić swoje religijne po­
trzeby.

Gdy więc na wiosnę 1905 r. 
rozeszła się wiadomość o ogłoszo­
nej wolności religijnej, a potem 
w czerwcu gruchnęła wieść między 
ludem, że na Białą Ruś przyjeżdża 
biskup katolicki z Petersburga, 
rzekłbyś, prąd elektryczny wstrzą­
snął mieszkańcami wiosek biało­
ruskich. Z dalekich borów i puszcz, 
z podbrzeży wszystkich dopływów 
Dniepru i Niemna ciągnęły gro; 
madki ubogiego ludu do miast i 
miasteczek, w których miał cele­
brować i bierzmować biskup kato­
licki. Na wszystkich drogach 1 
traktach białoruskich spotkać było 
można szeregi biednych, w jedną 
szkapinę zaprzężonych wózków, ns 
których siedzieli starcy lub cho­
rzy, przejeżdżając kilkadziesiąt ki­
lometrów, a mając tt pożywienie 
jedynie chleb czarny i czasem tro­
chę sera. (j. c. »-) Pleban.

Sklepem bez wystawy 
jest przedsiębiorstwo handlowe 

nit »Moi Ul reKlnm«!
CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m, na stronie tytułowej 40 gr., w tekicie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 gross?» 

w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., nsjmnlejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.
Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńcsy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie gwraaa.

Redaktor odpoadedzlalnyi Michał Niemir w Płocku._______________________ Wydswcs: Ks. Prałat Ludwik WlUwisŁ

Odbito w drukarni f. “B-ala Detrychawie* w Płocku.


